
W PEC „ŻYRARDÓW” CENY WĘGLA W ROKU 2022 WZROSŁY 6-KROTNIE, A CIEPŁO O… 50 PROCENT. 

Żyrardowianie otrzymali 
7 milionów dodatku węglowego

Ponad 600 tysięcy kopciuchów 
do wymiany

Codziennie dopłacają do ciepła 
– straty idą w miliony złotych

Od 28 listopada żyrardowianie mogą kupować węgiel po 
preferencyjnych cenach, jednak aby dokonać takiego zakupu  
muszą dostarczyć sprzedawcy odpowiednie zaświadczenia 
uprawniającego do zakupu węgla. W Żyrardowie do tej pory 
wypłacono 2.225 dodatków węglowych na łączną kwotę 6 mln 
675 złotych, ale węgla preferencyjnego zakupiono tylko ponad 
150 ton, za około 300 tysięcy złotych. 

Co roku na Mazowszu z powodu zanieczyszczenia powietrza 
umiera od 4 do 6 tys. osób. To tak, jakby z mapy regionu 
rocznie znikało miasto wielkości Mszczonów. Tymczasem 5 lat 
po przyjęciu uchwały antysmogowej przez mazowiecki sejmik 
Prokuratura Krajowa chce stwierdzenia jej nieważności. 
To polityczne działanie przygotowane pod zbliżające się 
wybory – uważają samorządowcy i odpierają zarzuty.

Tylko w ubiegłym roku ceny węgla dostarczanego do Spółki PEC Żyrardów wzrosły 
sześciokrotnie – w porównaniu z rokiem 2021, ale miejskiej spółce podwyżka cen ciepła została 
zatwierdzona „tylko” w wysokości o około 50 procent. Urząd Regulacji Energetyki 
w Warszawie już piąty miesiąc rozpatruje wniosek przedsiębiorstwa o nową 25% taryfę i w tym 
czasie PEC poniósł prawie 4-milionową stratę. Dodajmy do tego, że za rok 2022 spółka zapłaci 
ponad 9 milionów zł za uprawnienia do emisji CO2. Wiele wskazuje na to, że miniony rok był 
najgorszych w historii jednostki, ale Zarząd PEC’u prognozuje, że dopiero kolejne dwa lata 
będą prawdziwym sprawdzaniem zarówno dla Spółki, jak i jej właściciela czyli żyrardowskiego 
samorządu, kiedy rozpocznie się spłata zobowiązań Przedsiębiorstwa. 

Kondycja fi nansowa naszej ciepłowniczej fi rmy jest nie do pozazdroszczenia, a spółka od 
pięciu lat ponosi wielomilionowe straty i na razie nic nie zapowiada, że rok 2023 będzie lepszy. 
W takim miesiącu jak styczeń - kiedy przychody Spółki są największe, już odnotowuje stratę 
około 1 mln zł. Jednak niezależnie od wszystkiego, Pracownicy i Zarząd realizują swoje zadanie 
– produkują i dostarczają ciepło mieszkańcom naszego miasta, codziennie dopłacając do tego 
zadania olbrzymie środki. Pytanie tylko: Jak długo taka sytuacja może trwać?
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Od listopada ubiegłego roku  miesz-
kańcom Żyrardowa sukcesywnie rozdys-
ponowywany jest węgiel po preferencyj-
nych cenach, jednak do zakupu węgla po 
preferencyjnych cenach uprawnione są 
osoby, który otrzymały dodatek węglowy. 
W tym sezonie do CUS wniosek o doda-
tek węglowy złożyło 2.652 mieszkań-
ców, 2.231 otrzymało pozytywne decy-
zję o jego przyznaniu. Wypłacono 2.225 
dodatków węglowych na łączną kwotę 
6.675.000 zł. Z dodatku węglowego mogą 
skorzystać gospodarstwa domowe, w któ-
rych głównym źródłem ogrzewania jest 
kocioł na paliwo stałe, kominek, koza, 
ogrzewacz powietrza, trzon kuchenny, 
piecokuchnia, kuchnia węglowa lub piec 
kafl owy na paliwo stałe.

Osoby, którym przysługuje dodatek 
węglowy mogą zgłosić się do Centrum 
Usług Społecznych celem pobrania za-
świadczenia, że są uprawnione do otrzy-
mania węgla samorządowego. Po odbiór 
węgla należy udać się do fi rmy Energo, 
która ma skład w Puszczy Mariańskiej. 

Do Centrum usług Społecznych 
w roku 2022 wpłynęły 643 wnioski o wy-
danie zaświadczenia o preferencyjny za-
kup węgla. W tym (miał - 9,45 tony; gro-
szek – 245 ton; orzech – 665,25 ton), na-
tomiast w roku 2023 wpłynęło 55 wnio-
sków (miał – 1,5 tony, groszek – 27 ton, 
orzech – 52 tony). Jednak większość tych 
zamówień nie została zrealizowana. 

– Osoba, która pobierze dodatek wę-
glowy nie jest zobowiązana do zakupu 
preferencyjnego węgla tzw. samorządo-

wego, może zakupić go na wolnym rynku. 
My wydajemy zaświadczenia i na tej pod-
stawie mieszkaniec może iść do współpra-
cującego z nami podmiotu. Ilość wyda-
nych zaświadczeń sukcesywnie przekazu-
jemy do naszego partnera i na tej pod-
stawie zamawia odpowiednią ilość węgla 
żeby zrealizować pakiet zamówień. Nie 
jest tak, że ten węgiel przyjechał do nas 
w całości, żadna spółka w Polsce nie jest 
logistycznie przygotowana, aby rozwieźć 
cały węgiel do wszystkich gmin w Polsce. 
Dlatego robi się to partiami, minimalne 
kolejowe zamówienie wynosi 100 ton, 
a minimalne zamówienie transportem 
drogowym to 25 ton...– powiedział za-
stępca prezydenta Przemysław Kopiec.

W sumie na podstawie przyznanych 
ponad 2,2 tysięcy dodatków węglowych 
– żyrardowianie mogli zakupić prawie 7 
tysięcy ton węgla na warunkach preferen-
cyjnych. U operatora w Puszczy Mariań-
skiej zakupili niespełna 200 ton, ale  takie 
zakupy wcią sa możliwe. Jest to związane 
z tym, że zdecydowana większość wę-
giel zakupiła zdecydowanie wcześniej, 
zanim otrzymali dodatek i ogłoszono 
sprzedaż preferencyjną. Inną kwestią 
jest to, że na przełomie października 
i listopada rynek węglowy ustabilizował 
się i jego cena uległa zdecydowanemu 
obniżeniu. W Żyrardowskich składach 
węglowych paliwo kosztowało nie ponad 
trzy tysiące złotych za tonę, ale w grani-
cach 2.200 i ta cena wciąż utrzymuje się 
na tym poziomie. W tej sytuacji zaintere-
sowanie węglem w kwocie preferencyjnej 
było znacznie mniejsze.                        ZB  

Rozmowa o sytuacji, w jakiej zna-
lazło się Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cielnej w Żyrardowie, kiedy pogłębia 
się kryzys energetyczny w kraju i na 
świecie, z Markiem Zawad-
ką – Prezesem Zarządu i Sła-
womirem Kakietkiem, 
członkiem Zarządu Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej „Żyrardów” Sp. 
z o.o.

– Jaki był rok 2022 dla PEC „Ży-
rardów”?

– To był trudny rok. To był przede 
wszystkim rok niepewności, destabili-
zacji i kruchości zawartych porozumień, 
kontraktów czy umów. Rok, który po-
kazał nam, że wciąż żyjemy w świecie, 
w którym właściwie wszystko może się 
zdarzyć. Prawdziwą wojnę w Europie 
większość z nas widziała tylko na fi lmach 
dokumentalnych. Tymczasem tuż za na-
szą wschodnią granicą toczą się walki, 
wybuchają rakiety i bomby, giną cywile, 
kobiety i dzieci.

Wszyscy odczuliśmy w mniejszym 
czy większym stopniu skutki wojny, 
oczywiście w sposób nieporównywalny 
do naszych sąsiadów. Rosnąca infl acja, 
koszty nośników energii, oleju napędo-
wego czy benzyny. Konieczne sankcje 
nakładane na Rosję, niestety miały także 
wpływ na polskie ciepłownictwo, oparte 
głównie na paliwach kopalnych. Po za-
kazie importu paliwa węglowego z Rosji 
ceny węgla wzrosły prawie momentalnie 
dwukrotnie, a w maju czy czerwcu ceny 
miału węglowego osiągnęły już prawie 
2000 zł za tonę (netto). Ogłosiliśmy kilka 
przetargów, ale nie otrzymaliśmy żad-
nej oferty. Do tego doszły przedpłaty za 
zamawiany węgiel i to nie tylko od pry-
watnych pośredników, ale także od takich 
fi rm jak PGG czy PGE Paliwa. Latem nie 
mieliśmy takich środków, które pozwoli-
łyby nam na zakup choć 500 ton opału po 
nowych cenach. Na szczęście za ostatnie 
dostawy opału w kwietniu zapłaciliśmy 
jeszcze starą cenę kontraktową po około 
500 zł za tonę. Dzięki większej intensyw-
ności pracy kotłowni gazowej w pierw-
szym półroczu 2022 r. udało się zaoszczę-
dzić trochę węgla ze starych dostaw, który 
wystarczył nam do października. W sierp-
niu otrzymaliśmy od Miasta Żyrardowa 
pożyczkę w wysokości 2 mln zł i udało 
się zawrzeć kontrakt na dostawy części 
potrzebnego miału węglowego (około 60-
65% zapotrzebowania), i to w cenie dużo 
poniżej 1 500 zł za tonę (netto). Pomimo 

tego, że pożyczka starczyła tylko na za-
kup około 1.200 ton paliwa, to udało się 
bez większych przeszkód uruchomić se-
zon grzewczy i za kolejne dostawy płacić 
już z zarobionych środków. Pod koniec 
roku podpisaliśmy kolejny kontrakt na 
dostawy około 6.000 ton paliwa i dzięki 
poręczeniu przez Miasto uzyskaliśmy 
6 mln zł kredytu Banku PKO BP, który 
w całości przeznaczyliśmy na opłaty za 
dostawy węgla.  

– Musieliście kupować węgiel za 
bardzo wysoką cenę – jak drogo to 
było? 

– Powiem tak, nasz poziom kosztów 
zakupu paliwa węglowego w skali roku 
– przy obecnych cenach to prawie 30 mi-
lionów złotych (netto). Jeszcze w roku 
2021 na takie całoroczne zaopatrzenie 
paliwowe wydawaliśmy nie więcej niż 5 
milionów złotych! Jest to olbrzymia róż-
nica. Nie odnotowano w powojennej hi-
storii ciepłownictwa takiż podwyżek cen 
opału. Warto to sobie uświadomić - w jak 
trudnych czasach obecnie się znajdujemy 
i że warto oszczędzać energię. Dodajmy 
do tego, że w ubiegłym roku wzrost cen 
ciepła w Żyrardowie wyniósł około 50% 
– liczony metodologią Urzędu Regulacji 
Energetyki (URE). Większych podwyżek 
cen ciepła nie udało się uzyskać, ponie-
waż dopiero pod koniec lipca Spółka pod-
pisała wspominany już kontrakt na dosta-
wy około 60-65 % wymaganego opału 
po wyższych cenach. Drugi kontrakt na 
brakujący wolumen miału węglowego 
podpisaliśmy dopiero na początku listo-
pada. W okresie od sierpnia do paździer-
nika znacząco odczuliśmy dodatkowe 
podwyżki cen opału.

– Wasze koszty wzrosły, ale ostatnią 
podwyżkę związaną z produkcją ciepła 
mieliśmy we wrześniu 2022 roku. Od 

tego czasu nie ma żadnych regulacji ze 
strony PEC …

– Rzeczywiście stara taryfa skończyła 
się nam w październiku ubiegłego roku. 
Już w sierpniu złożyliśmy do URE od-
powiedni wniosek o nowe regulacje ce-
nowe – gdzie był założony około 20-25 
procentowy wzrost cen ciepła, uwzgled-
niający częściowo nowe ceny węgla, 
bieżące koszty uprawnień do emisji CO2 
oraz nowe ceny energii elektrycznej na 
rok 2023. Nowa taryfa powinna zostać 
zatwierdzona od 1 listopada. Ale to nie na
stąpiło i wciąż czekamy na decyzje Urzę-
du Regulacji Energetyki. Wciąż czekamy 
i liczymy, że do końca stycznia URE za-
twierdzi naszą taryfę. Proszę sobie uświa-
domić, że brak zatwierdzonej taryfy tylko 
w miesiącu listopadzie, grudniu i styczniu 
przyniósł nam stratę w wysokości około 
4 mln zł. Tych pieniędzy już nie odzyska-
my, tak jak nie odzyskaliśmy pieniędzy 
z lat: 2018, 2019, 2020 i 2021, z czego też 
wynika obecne nasze zadłużenie i bardzo 
trudna sytuacja fi nansowa Spółki.

– Od nowego roku w Żyrardowie 
jednak miała miejsce kilkunastopro-
centowa podwyżka cen ciepła…

– Tak. Ona wynika z tego, że w żyrar-
dowskim systemie ciepłowniczym znaj-
duje się także Geotermia Mazowiecka S. 
A., które wytwarza ciepło spalając gaz 
ziemny. Jego ceny poszybowały mocno 
w górę i jeszcze niedawno oscylowały na 
poziomie 1.500 zł/MWh. Ponieważ zima 
jest stosunkowo ciepła, a do Europy gaz 
zaczął płynąć z innych kierunków niż 
z Rosji, to ceny znacząco spadły i obec-
nie oscylują one w granicach 400-600 zł/
MWh. Dlatego wzrost kosztów produkcji 
ciepła w kotle gazowym przy ul. Czystej 
nastąpił na poziomie około 450%. 

(dokończenie na str. 9)

(dokończenie na str. 25)

MAZOWSZE BRONI UCHWAŁY ANTYSMOGOWEJ
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Udział ciepła z G.M. S.A. w naszym 
systemie wynosi niespełna 15%, stąd 
podwyżka na poziomie 12% dla podmio-
tów chronionych, a dla niechronionych na 
poziomie 30-35 %.

– Pewnie od lutego nastąpi wzrost 
cen ciepła wytwarzanego w Waszej cie-
płowni? 

– Jak już powiedzieliśmy od kilku 
miesięcy czekamy na zatwierdzenie no-
wej taryfy na ciepło. Taryfa powinna być 
zatwierdzona już od 1 listopada 2022 r. 
W rzeczywistości liczyliśmy na zatwier-
dzenie taryfy od 1 grudnia. Jest połowa 
stycznia i nadal nie mamy decyzji URE. 
Jeśli decyzja pojawi się u nas w styczniu 
lub na początku lutego to już w lutym 
należy się spodziewać podwyżki na po-
ziomie 25%. Podwyżka ta jednak nie 
powinna dotknąć podmiotów chronio-
nych gdyż będzie obowiązywała nas cena 
maksymalna podana w odpowiednim 
Rozporządzeniu, przynajmniej do 30 
kwietnia 2023 r.

– Nie rozmawialiśmy jeszcze o ro-
snących kosztach przedsiębiorstwa, 
energii elektrycznie i o innych wydat-
kach.

– Koszty fi rmy do tej pory trzymali-
śmy na mniej więcej podobnym poziomie 
ale i tutaj nie wszystko jest zależne od 
Nas. Rośnie płaca minimalna, rosną kosz-
ty energii elektrycznej, materiałów, urzą-
dzeń itp. Znaczący jest na pewno wzrost 
kosztów energii elektrycznej i choć jeste-
śmy podmiotem, dla którego obowiązuje 
stawka maksymalna na poziomie 785 zł/
MWh, to wcześniej średnio obciążano nas 
stawką około 400 zł/MWh, a więc koszty 
energii elektrycznej mogą wzrosnąć nam 
w roku 2023 prawie dwukrotnie. 

Pod koniec roku 2022 r. zatrudniali-
śmy w Przedsiębiorstwie 57 osób, jesz-
cze 3-4 lata temu było to ponad 80 osób. 
Ograniczyliśmy więc znacznie zatrudnie-
nie, niżej zejść się już nie da, ponieważ 
ktoś musi obsługiwać urządzenia, fi rmę 
itp., by mieszkańcy Żyrardowa mieli re-
alizowane na bieżąco dostawy ciepła i 
usuwanie potencjalnych awarii. Tu poja-
wia się kolejny problem, mianowicie taki, 
że do naszej fi rmy nie chcą przychodzić 
młodzi ludzie m. in. z uwagi na niskie 
wynagrodzenia.  

– Tak, to bardzo istotny problem 
przyszłości naszego PEC’u. Ale wróć-
my do kosztów - na przedsiębiorstwie 
ciąży „podatek” za spalanie węgla, czy-
li tzw. ETS?

– Tak. Dopóki spalamy węgiel musi-
my kupować uprawnienia do emisji CO2. 
Przy obecnym kryzysie energetycznym 
koszty nabycia uprawnień „spadły” na 
drugą pozycję w naszej strukturze kosz-
tów, ale oczywiści jest to wciąż bardzo 
duże obciążenie. Jeśli do tych horren-
dalnych kosztów paliwa, które obecnie 
w skali roku wynoszą dla nas prawie 30 
mln złotych (netto) dołożymy kwoty wy-
nikające z uprawnień ETS, w wysokości 
ponad 9 mln złotych to mamy już 40 mln 
zł przy obrocie na poziomie 50-52 mln zł. 
Kwota za uprawnienia do emisji za rok 
2022 jest nieco niższa od ubiegłorocznej 
o około cztery miliony złotych. Wynika 
to z kilku powodów: mniejszej rocznej 
emisji CO2 w roku 2022 w porównaniu 
do roku 2021 o około 5.000 ton, mniej-

szych kosztów samego zakupu uprawnień 
na giełdzie – w 2022 r. średnia z zakupu 
to niewiele ponad 73 EUR/tonę a w 2021 
r. było to trochę ponad 80 EUR/tonę oraz 
z faktu, że zamierzamy wykorzystać 
część darmowych uprawnień z roku 2023 
za rok 2022 jeśli tylko okaże się to moż-
liwe. Dokładne koszty będziemy jednak 
znać dopiero pod koniec kwietnia.

– Panowie Prezesi, a jaki będzie rok 
2023 w żyrardowskim ciepłownictwie?

– Liczymy na to, że sytuacja na rynku 
węglowym zacznie się jeszcze bardziej 
stabilizować. Już obecnie ceny miału wę-
glowego i ekogroszku stopniowo spadają. 
Nie są to jakieś spektakularne spadki, ale 
kiedy weźmie się pod uwagę wolumen 
zakupów, oszczędności mogą być spore.

Chcielibyśmy jeszcze wrócić do 
sytuacji w drugiej połowie 2022 r., kie-
dy dzięki współpracy z żyrardowskim 
Samorządem udało się bez większych 
przeszkód uruchomić sezon grzewczy 
i kontynuować aż do dziś dostawy cie-
pła do mieszkańców Żyrardowa bez 
przerw. Z drugiej jednak strony trzeba 
teraz zacząć spłacać nasze zobowiąza-
nia. Mamy do spłacenia szereg pożyczek 
i kredyt w wysokości 6 mln zł z PKO BP 
oraz pożyczkę z WFOŚiGW w Warsza-
wie o wysokości prawie 2,5 mln zł. Tylko 
w roku 2023 musimy spłacić około 3 mln 
zł, w roku 2024 będzie to jeszcze więcej. 
Skąd na to wziąć środki skoro obecna 
cena ciepła przynosi nam straty, około 
10 zł na każdym sprzedanym GJ ciepła? 
Marnym pocieszeniem jest to, że w po-
dobnej sytuacji jest większość przedsię-
biorstw ciepłowniczych. Dlatego pod-
kreślamy, że zarówno przed naszym 
PEC’em, jak i przed całą branżą jest bar-
dzo wielkie wyzwanie, któremu sami nie 
podołamy. Może okazać się, że pomimo 
pewnej stabilizacji cen rok 2023 i 2024 
będą cięższe dla ciepłownictwa niż rok 
2022, gdzie przecież przez prawie ¾ roku 
korzystaliśmy jeszcze z tańszego węgla.

– Na szczęście tegoroczna zima ma 
umiarkowaną aurę, a temperatura jest
na plusie. Jaki to ma wpływ na koszty 
funkcjonowania PEC „Żyrardów”, ale 
też i rachunki waszych klientów? 

– Taka aura z ekonomicznego punktu 
widzenia jest korzystna. W całej Europie 
obserwujemy spadki cen surowców i jest 
to efekt mniejszego zapotrzebowania na 
energię. Oznacza to stabilizowanie się 
rynku energetycznego, a zapowiadany 
kryzys stał się nieco łagodniejszy. Rów-
nież i w naszej spółce ciepłowniczej 
spodziewamy się zaoszczędzić około 10 
procent paliwa, a nasi klienci zostaną 
obciążeni niższymi rachunkami. Oczywi-
ście spalimy mniej węgla, ale opał wciąż 
musimy zamawiać i płacić za niego. Obo-
wiązuje nas Rozporządzenie o minimal-
nych zapasach i w miesiącach zimowych 
musimy mieć na placu o każdej porze 
dnia i nocy minimum nieco ponad 3 ty-
siące ton paliwa. Musimy być zawsze 
przygotowani na każdą zmianę pogody 
lub ewentualne niespodziewane przerwa-
nie dostaw paliwa. To czego nie spalimy 
w okresie grzewczym zostanie zużyte 
w lato na produkcję ciepłej wody. 
A w sierpniu już musimy robić kolej-
ne zapasy na następny sezon grzewczy 
23/24.

– Coraz wyższe są koszty produk-
cji waszego ciepła, do którego pomimo 
to codziennie „dokładacie”. Co dalej? 
–…Szybko oszacowałem, że przy pań-
stwa rocznych przychodach ponad 50 
mln złotych – patrząc przez pryzmat 
minionego trudnego roku 2022 już 
niedługo ten defi cyt może wynieść – 20 
a może 25 mln zł…?

– Trudno jeszcze powiedzieć o wy-
niku fi nansowym za rok 2022, ponieważ 
nie wiemy ile zdołamy rozliczyć za ten 
rok tzw. darmowych uprawnień do emisji 
CO2, o których już wspominaliśmy. Ale 
myślę, że to nie będzie jeszcze taka ska-
la naszego defi cytu… Pomimo wszystko 
chcemy podkreślić, że przez następne 
dwa lata, a może nawet rok bez pomo-
cy państwa i wprowadzenia skoordyno-
wanych i konkretnych mechanizmów 
wsparcia naszej branży, ciepłownictwo 
w Polsce samo sobie nie poradzi, za wy-
jątkiem większych elektrociepłowni, któ-
re „posiłkują” się z nietaryfikowanej 
sprzedaży energii elektrycznej.

Obecnie Państwo nie pomaga branży 
w sposób systemowy, a problemy z za-
twierdzaniem taryf i niekorzystne dla Nas 
od lat algorytmy URE sprawiają, że po-
padamy w coraz większe tarapaty fi nan-
sowe. Teoretycznie ma to służyć ochronie 
naszych odbiorców, ale w długofalowej 
perspektywie wcale tak się nie dzieje 
czego najlepszym dowodem jest obecna 
sytuacja na rynku ciepłowniczym. Gdyby 
przez ostatnie np. 10 lat w zatwierdza-

nych taryfach przez URE oddawałyby 
rzeczywiste koszty prowadzonej dzia-
łalności, a dodatkowo z potencjalnych 
zysków Spółka mogłaby odkładać na in-
westycje redukujące emisje CO2, to dziś 
nasze ciepło miałoby sporą szansę być 
tańsze i oczywiście bardziej ekologiczne. 
Niestety w tym zakresie nasza branża nie 
odnotowuje zrozumienia ze strony Re-
gulatora i bardzo nas to dziwi, pomimo 
licznych naszych apeli, a także rozmów 
naszej Izby Ciepłowniczej na poziomie 
Ministerialnym.

Ponadto wydaje mi się, że ważne jest 
to, aby pomoc Państwa była kierowana 
także bezpośrednio do naszych odbior-
ców końcowych, czyli naszych klientów. 
Stwarzanie sztucznych, czy dziwnych 

systemów, typu ceny maksy-
malne czy minimalne, progi 
cenowe itp. nie jest najlep-
szym rozwiązaniem. To już 
było w naszej historii te-
stowane i nie sprawdziło 
się. Niech pieniądze trafi ają do naszych 
klientów jako wsparcie w opłatach za 
wciąż drożejące ciepło, a my producenci 
i dostawcy ciepła rozliczajmy się po rze-
czywistych kosztach rynkowych. Nie 
wspomnę już o tym, że opłaty te powinny 
także uwzględniać koszty transformacji 
energetycznej przed, którą to konieczno-
ścią stoi teraz niemal każda ciepłownia
w Polsce. Sądzimy, że nasz Ustawodawca 
i Regulator powinni dostrzec rzeczy, któ-
re tak, jak już powiedzieliśmy, od dawna 
sygnalizujemy. Nie da się normalnie pro-
wadzić działalności, a przecież jesteśmy 
Spółką Prawa Handlowego, nie pokrywa-
jąc kosztów, tym bardziej kosztów, które 
są od Spółki niezależne, ale narzucone 
albo przez rynek albo przez prawo. My 
w takiej sytuacji funkcjonujemy właści-
wie od zawsze, ponieważ na działalności 
podstawowej prawie zawsze ponosimy 
straty. Do niedawna, kiedy koszty upraw-
nień do emisji CO2  i zakupu opału było 
stosunkowo niewielkie, straty zamykałby 
się w granicach kilkudziesięciu czy kil-
kuset tysięcy złotych, ale od pięciu lat, 
kiedy najpierw koszty emisji dwutlenku 
węgla poszybowały do góry, a teraz także 
koszty paliwa, nasze straty liczone są już 
w milionach złotych.

W ubiegłym roku wiele samorządów, 
również i żyrardowski zorientowało się, 
że bez ich pomocy przedsiębiorstwa 
ciepłownicze będą miały duże kłopoty z 
podstawową działalnością. Rada Miasta 
Żyrardowa, a także Prezydent Miasta Ży-
rardowa w sposób znaczący wsparli nasze 
przedsiębiorstwo w tym trudnym okresie, 
dzięki czemu obecnie przechodzimy po-
przez ten sezon grzewczy w miarę „ła-
godnie”. Ale już niedługo znów będziemy 
potrzebować napływu „świeżej gotówki”, 
inaczej mówiąc kapitału. Trudno oczeki-
wać by to znów tylko sama Gmina wspar-
ła nasze przedsiębiorstwo, ponieważ Sa-
morząd też ma inne zobowiązania i swoje 
obowiązki, a potrzeby naszej fi rmy będą 
przecież rosły, a nie malały. Dlatego bez 

przemyślanej i systemowej pomocy Pań-
stwa trudno sobie wyobrazić nasze dalsze 
funkcjonowanie, nie wspominając już 
o transformacji energetycznej. 

– Czy wspomniana przeze mnie 
wcześniej kwota 25 mln zł postawiła by 
Was „na nogi”?

– To zależy co rozumieć przez posta-
wienie na nogi. W przypadku PEC „Ży-
rardów” wspomniana wcześniej kwota 
25 milionów złotych pozwoliłaby upo-
rządkować kwestie naszych zobowiązań 
i dałaby możliwości zwiększonego zaan-
gażowania inwestycyjnego i remontowe-
go w zakresie przede wszystkim naszej 
ciepłowni, ale także i sieci. Przypomina-
my tylko, że z uwagi na wspominany już 
dziś brak zatwierdzonej nowej taryfy, na 
którą liczyliśmy chociażby od 1 grudnia 
ubiegłego roku, Spółka straciła już tyle 
pieniędzy, że niemożliwe będzie sfi nan-
sowanie przez nas w roku 2023 większo-
ści planowanych przyłączy budynków 
do sieci miejskiej, a także inwestycje 
i remonty w naszej ciepłowni znów będą 
musiały zostać ograniczone. Kto zapła-
ci za potencjalną awarię w ciepłowni 
w przyszłym sezonie grzewczym? Na 
pewno nie nasz Regulator ale my, Zarząd 
Spółki oraz mieszkańcy Żyrardowa.

Ale wracając do pytania – to gdyby 
rozważać chociażby inwestycję w bioma-
sowy blok ciepłowniczy, czyli taki produ-
kujący zarówno energię elektryczną jak
i ciepło o mocy około 10 MW, to nasza 
Spółka – nawet przy założeniu dofi nan-
sowania w postaci dotacji 50%, które są 
dostępne z NFOŚiGW w Warszawie, po-
trzebowałaby dodatkowo około 50 mln 
wkładu własnego by zrealizować taką 
inwestycję. A wspomnę, że w naszej cie-
płowni w tej chwili mamy zainstalowane 
cztery kotły wodne o łącznej mocy osią-
galnej 50 MW.

– To ile kosztowałoby PEC całkowi-
te odejście od węgla, tak by nie płacić 
tego „podatku” za emisję CO2?

Biorąc pod uwagę cały czas rozwi-
jające się budownictwo mieszkaniowe 
w Żyrardowie myślimy, że w perspekty-
wie roku 2030, kiedy wejdą nowe normy 
emisyjne dla naszej ciepłowni, potrzebu-
jemy około 250, a może i 300 mln zł na 
inwestycje zapewniające nam całkowite 
odejście od węgla.

To bardzo duża suma, a czasu coraz 
mniej. Rzeczywiście bez udziału Państwa 
ani PEC „Żyrardów”, ani Samorząd nie 
poradzą sobie z takimi kosztami.

– Dziękuję Panom za rozmowę.
– My również bardzo dziękujemy.

Tadeusz Sułek

Codziennie dopłacają do ciepła 
– straty idą w miliony złotych

„…Mamy do spłacenie szereg pożyczek i kredyt w wy-
sokości 6 mln zł z PKO BP oraz pożyczkę z WFOŚiGW 
w Warszawie o wysokości prawie 2,5 mln zł. Tylko 
w roku 2023 musimy spłacić około 3 mln zł, w roku 2024 
będzie to jeszcze więcej. Skąd na to wziąć środki skoro 
obecna cena ciepła przynosi nam straty, około 10 zł na 
każdym sprzedanym GJ ciepła? Marnym pocieszeniem 
jest to, że w podobnej sytuacji jest większość przedsię-
biorstw ciepłowniczych. Dlatego podkreślamy, że za-
równo przed naszym PEC’em, jak i przed całą branżą 
jest bardzo wielkie wyzwanie, któremu sami nie podo-
łamy…”
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